
		
			[image: cover.jpg]
		

	
		
			[image: ]

			[image: ]

			[image: ]

		

	
		
			



Spis treści

			SŁOWO OD WYDAWCY

			część pierwsza

			TESTAMENT RABBIEGO IZRAELA BAAL SZEMA I JEGO ROLA W DZIEJACH CHASYDYZMU

			I.	CHASYDYZM NA ZIEMIACH POLSKICH

			1.	Źródła – chasydyzm nadreński 

			2.	Chasydyzm na ziemiach polskich: mesjańskie początki

			3.	Rok 1740 i poszukiwanie nowej formuły pobożności chasydzkiej 

			4.	Rozwiązanie Sejmu Czterech Ziem i ekspansja chasydyzmu

			5.	Trzy formacje chasydzkie: starzy chasydzi, chasydzi wileńskiego Gaona i chasydzi „besztiańscy”

			6.	Chasydzka modlitwa 

			7.	Konflikt i krystalizacja chasydyzmu

			8.	Jak i dlaczego Beszt został założycielem chasydyzmu

			II.	POCZĄTKI LITERATURY NOWOCHASYDZKIEJ

			1.	Oficyna w Korcu Wołyńskim 

			2.	Język druków chasydzkich

			3.	Od rękopiśmiennych notatek do druku

			4.	Krąg Jechiela Michela

			III.	TESTAMENT RABBIEGO IZRAELA BAAL SZEMA 

			1.	Autorzy i redaktorzy Testamentu

			2.	Historia redakcji

			3.	Problemy z datacją książki

			4.	Recepcja Testamentu

			UWAGI TŁUMACZA I WYDAWCY

			część druga

			TESTAMENT RABBIEGO IZRAELA BAAL SZEMA 

			BIBLIOGRAFIA PRAC WYKORZYSTANYCH W KSIĄŻCE

		

	
		
			



Słowo od wydawcy

			Cawaat ha-Riwasz – wczesna publikacja chasydzka zawierająca pouczenia przypisywane założycielowi ruchu, czyli Izraelowi ben Eliezerowi, znanemu jako Baal Szem Tow (w skrócie Beszt, ok. 1700–1760), oraz kręgowi jego uczniów – należy do najważniejszych dzieł chasydzkich. Z tekstów formacyjnych nowego wówczas ruchu tylko pięć innych ksiąg drukowanych1 wyprzedza Testament rabbiego Izraela Baal Szema (wyd. 1792 lub 1793). Testament jest zbiorem prezentującym kompletną naukę moralną ujętą jako program; jest podręcznikiem etyki religijnej. Jego treść powstała jako kompilacja podobnych instrukcji krążących w odpisach, których szlak wiedzie do kręgu pierwszych uczniów Beszta2.

			Nie mniej ważną dla początków chasydyzmu na ziemiach polskich jest księga Sefer sziwchej ha-Beszt (1815), zawierająca rozbudowane legendy i opowieści o Beszcie i jego uczniach. W jednej z historii biograficznych czytamy: 

			Słyszałem od rebego naszej gminy. Zdarzyło się, że pewien człowiek zapisał naukę Beszta, którą usłyszał od niego. Kiedyś Beszt zobaczył, że idzie demon z książką w ręku. Zapytał go: Co za książkę niesiesz w ręku? Odpowiedział: Książkę, którą ty sam napisałeś. Zrozumiał Beszt, że ktoś musiał spisać jego naukę. Zebrał wszystkich swoich ludzi i zapytał ich: Kto z was zapisuje moje nauki? Człowiek ten przyznał się. Przyniósł mu zapiski. Beszt obejrzał je i powiedział: Nie ma w nich jednego słowa, które byłoby moje3. 

			Mimo tego zagadkowego epizodu – wskazującego na konieczność, zgodnie z doktryną chasydzką, bezpośredniego doświadczenia duchowego, a nie poznawania intelektualnego poprzez lekturę kolejnej uczonej księgi – idee nowego prądu religijnego szerzyły się za pośrednictwem właśnie słowa pisanego. Opowieści i legendy o cudach i niezwykłych wydarzeniach z życia świętych pobożnych Żydów, a zarazem przywódców (z czasem określanych mianem „cadyków”), do których pielgrzymowali ich zwolennicy, trafiały na podatny grunt – ludzie byli spragnieni prostych dowodów, że ich byt na ziemi ma sens i cel, a modlitwa wzniesie ich na wyżyny duchowego poznania. 

			Przełom XVIII i XIX wieku to walka na broszury i druki ulotne. Powstawały one we wszystkich kręgach, miały charakter polemiczny, były drukowane anonimowo lub podpisane nazwiskiem autora. Znamy ich wagę w historii politycznej Rzeczypospolitej, w dobie konfederacji barskiej czy Sejmu Wielkiego – w tej samej epoce toczyła się walka na broszury w kręgach żydowskich.

			Przedstawiany tu Testament rabbiego Izraela Baal Szema wydrukowany został jako niewielka książeczka, którą można mieć cały czas przy sobie: w kieszeni podczas podróży czy wizyty na targu. Była nie tylko mała, ale też – dzięki temu – tania. Za kilka groszy każdy mógł doświadczyć duchowego oświecenia albo po prostu poznać nowinkę publicystyczną, przeczytać, czym bulwersowały się kahalne elity. Sięganie po tę publikację niosło wiele korzyści, toteż rozprzestrzeniała się ona w zawrotnym tempie. Jak pisze we wstępie Jan Doktór, do 1797 roku książeczka ­doczekała się co najmniej siedmiu wydań, przygotowanych w różnych ośrodkach wydawniczych (między innymi Ostróg, Żółkiew, Lwów), a do 1815 roku – już jedenastu.

			Słowo cawaat tłumaczymy jako „testament”, ale należy przez to rozumieć „instrukcję”, „pouczenie”, „polecenie” w formie ustnej, ponieważ Beszt nie pozostawił żadnej spisanej ostatniej woli. Antologia nauk moralnych zawartych w tym dziele jest jednak przekazem stworzonej przez niego filozofii, rozwijanej w kręgu jego uczniów.

			W przeciwieństwie do innych rodzajów żydowskiej literatury religijnej Testament oferował zwięzłą instrukcję życia moralnego, był kompendium wiedzy na temat postępowania wobec ducha i ciała, zawierał też nowatorskie idee. Zapraszał do poznania mistycyzmu w uproszczonej formie. Wydobywał kabałę (mistyczną interpretację Tory) z elitarnych klojzów (domów nauki) i podawał ją masom. Opowiadał między innymi o: bliskości Boga (dewekut), studiowaniu Tory, wypełnianiu przykazań, radości czy etyce w codziennym życiu. 

			W 1796 roku władze kahału w Wilnie z pełną aprobatą Elijahu ben Szlomo Zalmana, zwanego Gaonem Wileńskim (1720–1797), zarządziły publiczne spalenie zarekwirowanych egzemplarzy Testamentu. Za sprawą między innymi Awigdora ben Chaima z Pińska na dwór cara Rosji Pawła I popłynęły donosy o wywrotowym charakterze nowego ruchu – do więzienia na kilka miesięcy trafił Szneur Zalman z Ladów (1745?–1813?), uważany w owym czasie za przywódcę chasydów.

			Kiedy jednak na placu przed Wielką Synagogą w Wilnie płonęły egzemplarze Testamentu, co mogło wyglądać na symboliczną porażkę idei nowego ruchu, a zarazem triumf dotychczasowych elit – to był właśnie ten moment, w którym stało się jasne, że rozwoju chasydyzmu nie da się już zatrzymać. Rozpoczęła się wówczas nowa epoka, w której wykształciły się dwa wielkie obozy w obrębie ortodoksyjnego judaizmu: litwackich uczelni talmudycznych głoszących hasło Tora liszma (Tora dla niej samej) i podkreślających rolę swoich rektorów oraz chasydzki, w którym o wykładni religijnej decydował cadyk – admor, pełniący funkcję przewodnika w życiu każdego swojego wyznawcy. Przez cały wiek XIX i większość XX odrębności te praktycznie nie pozwalały tym społecznościom razem funkcjonować, mimo że obu zależało na pogłębianiu żydowskiego życia duchowego. 

			Żydowski Instytut Historyczny im. Emanuela Ringelbluma jest pierwszym wydawcą Testamentu w języku polskim. To dla nas wielki zaszczyt publikować ten zbiór w dwieście trzydziestą rocznicę jego powstania. Niech książka nie tylko poszerzy wiedzę historyczną Czytelników, ale też stanie się dla nich inspiracją w życiu osobistym.

			Dziękujemy wszystkim osobom i instytucjom, które przyczyniły się do powstania tej publikacji.

			Monika Krawczyk

			Dyrektor

			Żydowskiego Instytutu Historycznego 

			im. Emanuela Ringelbluma

			

			
				
					1 Zob. s. 41 niniejszej publikacji.

				

				
					2 Tzava’at Harivash. The Testament of Rabbi Israel Baal Szem Tov, red. J.I. Schochet, New York 2016, s. IX–XIII. 

				

				
					3 Sefer sziwchej haBeszt. Księga ku chwale Baal Szem Towa, tłum., oprac. i wstęp J. Doktór, Kraków–Budapeszt 2011, s. 216.
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I. Chasydyzm na ziemiach polskich

			1. Źródła – chasydyzm nadreński

			Nadal jest – albo powinnno być – przedmiotem dyskusji to, kiedy powstał i rozwinął się na ziemiach polskich chasydyzm. Przeciwko zgodzie na wciąż dominujący w literaturze przedmiotu hagiograficzny obraz chasydyzmu jako ludowego ruchu odnowy religijnej, założonego w ­połowie XVIII wieku przez charyzmatycznego plebejskiego mistyka i cudotwórcę Izraela ben Eliezera, zwanego Baal Szem Towem, przemawia cała nasza wiedza o duchowych dziejach żydów aszkenazyjskich. Nie można przecież ignorować dziedzictwa średniowiecznego chasydyzmu nadreńskiego, który od chwili powstania aż do XVIII wieku, czyli jeszcze długo po tym, jak jego wpływy wygasły w Nadrenii, promieniował na życie duchowe polskich żydów, ani mesjańskiego zrywu polskich wyznawców Sabataja Cwiego w połowie XVII wieku, którzy nazywali siebie chasydami i ostentacyjnie nawiązywali do tradycji chasydyzmu nadreńskiego, zwłaszcza w swoich pokutniczych praktykach przejętych z Sefer chasidim i pism Eleazara ben Jehudy Rokeacha.

			Do końca XVIII wieku sztandarową pozycję chasydyzmu nadreńskiego – Sefer chasidim, Księgę pobożnych, przypisywaną Jehudzie ben Samuelowi he-Chasidowi z Regensburga (zm. 1217) – wydano drukiem w Rzeczypospolitej przynajmniej dziesięciokrotnie1, a pisma jego ucznia Eleazara ben Jehudy Rokeacha z Wormacji drukowano dwudziestokrotnie2. Możemy przy tym założyć, że wcześniej pisma te krążyły w formie rękopiśmiennej, zarówno Jehuda, jak i Eleazar cieszyli się bowiem wśród polskich żydów wielkim uznaniem. Pisma te znane były w kręgu Baal Szem Towa, o czym świadczy ich przywoływanie w Sefer sziwchej ha-Beszt3. Propagowały ideał życia religijnego opartego na ascezie, nieustannym poszukiwaniu Boga i jego woli, przecieraniu „kanałów”, którymi spływa Boskie objawienie, a także na odpokutowaniu wszelkiego zła i zadość­uczynieniu. Ideał ten był uzupełnieniem (i tak był przedstawiany) oficjal­nie dominującej pobożności talmudycznej, pojmowanej jako wypełnianie przykazań i studiowanie świętych pism, a niekiedy – w swojej radykalnej postaci – alternatywą dla niej. Pisma chasydzkie odwoływały się również do miejscowej obyczajowości i obrzędowości – odmiennej od talmudycznej, powstałej na Biskim Wschodzie – oraz walnie przyczyniły się do podtrzymania i ugruntowania tożsamości aszkenazyjskiej.

			Niemniej większość historyków nie widzi ciągłości między aszkenazyjskim chasydyzmem w Nadreniii w XIII wieku a powstałym z górą trzy stulecia później mesjańskim ruchem polskich chasydów i wyłonionym sto lat potem chasydyzmem – przez wielu nazywanym besztiańskim od legendarnego założyciela Izraela ben Eliezera zwanego Baal Szem Towem lub w skrócie Besztem – który przetrwał do dziś. Podkreślają oni odstęp czasowy dzielący te zjawiska oraz ich odmienny charakter. Chasydyzm nadreński był elitarnym prądem umysłowym i literackim, który rozwinął się w środowisku jednej tylko, choć rozbudowanej i wpływowej, rodziny, a mianowicie Kalonimidów, przybyłych w XI wieku z Włoch do Rzeszy4. Chasydyzm jako ruch religijny pojawił się na ziemiach polskich dopiero w drugiej połowie XVII wieku na fali mesjańskiego poruszenia związanego z wystąpieniem Sabataja Cwiego ze Smyrny w 1666 roku, chasydyzm besztiański zaś był – jak twierdzi zwłaszcza literatura popularna – ludowym ruchem odnowy religijnej.

			Zwróćmy uwagę na specyfikę aszkenazyjskiej formuły sabataizmu w Rzeczypospolitej, leżącej u źródła chasydyzmu polskiego5. Reakcja żydów polskich na wystąpienie mesjańskie Sabataja Cwiego była zasadniczo inna niż reakcja, na przykład, żydów tureckich. Dowodzi tego już samo określenie jego zwolenników: o ile sefardyjscy i orientalni mesjaniści nazywali siebie maaminim (hebr.), to jest „wiernymi”, o tyle polscy określali się mianem chasidim (hebr.), to jest „pobożnych”, w oczywistym nawiązaniu do tradycji nadreńskich. Inną też formę przyjął ich mesjański aktywizm. Wystąpienie Sabataja uznawali oni za początek ery mesjańskiej, za sygnał do odrzucenia wciśniętego im siłą gorsetu halachy talmudycznej i powrotu do rodzimych tradycji aszkenazyjskich6. Zalecane przez nadreńskich nauczycieli praktyki wydawały się świetnie pasować do oczekiwań „pobożnych”, którzy chcieli dopomóc mesjaszowi w jego dziele. Zainicjowany w 1666 roku ruch chasydzki długo zachowywał swoją aszkenazyjską, ascetyczno-pokutną formułę. Dopiero w połowie XVIII wieku zaczną się z niego wyłaniać grupy chasydzkie szukające innej, bardziej ich zdaniem odpowiedniej formuły pobożności, które przedstawimy w dalszej części książki. Ich adeptów nazywano chasidim chadaszim (hebr.), „nowymi chasydami”, w odróżnieniu od zwolenników nadreńskiej formuły powszechnie uważanych za chasidim jeszanim (hebr.), „starych chasydów”7. Będzie wśród nich formacja Baal Szem Towa, która zdominowała nasz obraz dziejów chasydyzmu. 

			Chasydyzm przeszedł zatem na ziemiach polskich – a tylko tutaj rozwinął się w pełni do postaci, jaką znamy – tak wiele przeobrażeń, że dzisiaj nie rozpoznaje siebie w swoich początkach i z trudem – jeśli w ogóle – przyznaje się do własnych źródeł i pierwszych przywódców8. Dziś wszystkie chasydzkie grupy za założyciela i pierwszego nauczyciela chasydyzmu uznają Beszta i podkreślają łańcuch sukcesji wiodący od jego uczniów do obecnych przywódców (cadyków). O związku z mesjańskimi pokutnikami, podobnie jak z wyznawcami mesjańskiego mandatu Sabataja Cwiego nie chcą słyszeć. I rzeczywiście, chasydzcy mistycy z XIII wieku i mesjańscy pokutnicy z końca XVII wieku mało przypominają chasydzkich ekstatyków z drugiej połowy XVIII wieku, a tym bardziej chasydów czasów ostatnich, począwszy od połowy XIX wieku. Te źródła i początki – nawet jeśli sami chasydzi nie chcą już o nich pamiętać – warto jednak poznać, jeśli chcemy zrozumieć chasydyzm, przeszłość bowiem nigdy nie odchodzi zupełnie, ale żyje nadal w teraźniejszości, choć często niewidoczna na pierwszy rzut oka. 

			2. Chasydyzm na ziemiach polskich: mesjańskie początki

			W Rzeczypospolitej termin chasidim jako określenie konkretnej formacji religijnej pierwszy raz pojawił się w krakowskiej publikacji wydanej w 1666 roku na fali poruszenia mesjańskiego związanego z wystąpieniem Sabataja Cwiego. Była to książeczka (12 kart in quarto) w języku jidysz pt. Tikunej teszuwa le-erec Cwi (Ćwiczenia pokutne ziemi Cwiego)9. Rok ten na karcie tytułowej nazywany jest „rokiem zbawienia”. Z aprobatą odniósł się do tej publikacji rabin krakowski Arie Lejb ben Zecharia Mendel10. Zebrane w niej były ćwiczenia, medytacje, posty i umartwienia zalecane przez chachmej Aszkenaz (hebr.) – średniowiecznych mędrców z Nadrenii, przede wszystkim Jehudę he-Chasida, Eleazara z Wormacji (w książeczce wymienione jest z tytułu jego pismo Sefer Rokeach) – a także stosunkowo niedawne wytyczne kabalisty Icchaka Lurii (1534–1572), kierowane do wszystkich pobożnych (chasidim) chcących przyspieszyć zbawienie. W tym samym 1666 roku ukazała się (prawdopodobnie też w Krakowie, choć nie podano miejsca druku) jeszcze jedna książeczka w jidysz o podobnym charakterze, Tefilot rabi Jehuda he-Chasid (Modlitwy rabbiego Jehudy he-Chasida)11. W 1666 roku ludzie, którzy uwierzyli w mesjański mandat Sabataja Cwiego i chcieli pomóc mu w dziele zbawienia, nazywali siebie pobożnymi (chasidim) i swoją mesjańską działalność łączyli ze starymi aszkenazyjskimi tradycjami z kręgu chasidej Aszkenaz (hebr.). Książkę tę można uznać za pierwszą publikację chasydyzmu polskiego. 

			Szczególnie uderzające są tu zapożyczenia praktyk pokutnych przejętych niemal dosłownie z traktaciku Tikunej teszuwa, który zamieścił na początku swego dzieła Sefer Rokeach Eleazar z Wormacji, przypisując ich autorstwo (w innych swoich tekstach) Jehudzie he-Chasidowi z Regensburga i jego ojcu Samuelowi he-Chasidowi ze Spiry12. W Sefer Rokeach była to pokuta przypisana zabójcy. W krakowskich Tikunej teszuwa z 1666 roku (podobieństwo tytułu też wydaje się zamierzone) stają się one mesjańską pokutą za grzechy, mającą oczyścić pobożnych i przybliżyć zarówno ich samych, jak i świat do zbawienia. Wedle Jehudy he-Chasida, grzesznik powinien udać się na trzyletnią galut (hebr.; „wygnanie”), podczas której w każdym miejscu, do którego przybędzie, będzie poddawany chłoście; nie będzie jadł mięsa, pił wina ani żadnych napojów alkoholowych; nie będzie strzygł włosów ani się golił; nie będzie prał swego ubrania ani mył ciała częściej niż raz w miesiącu; będzie wędrował wyłącznie boso; pościć będzie codziennie, a post całkowity zachowa w każdy poniedziałek i czwartek (w Sefer Rokeach przez cztery lata od popełnienia morderstwa); będzie wyznawał swoją zbrodnię codziennie; nie będzie uczestniczył w żadnych uroczystościach ani zabawach itd.13

			Żydowska euforia mesjańska roku 1666 zostawiła wiele śladów w źródłach chrześcijańskich, których autorzy byli zadziwieni zuchwałymi zapowiedziami żydów i ich skrajnym umartwianiem się. Najbardziej znaną relację pozostawił prawosławny archimandryta czernihowski Joanicjusz Galatowski w książce Mesjasz prawdziwy, którą kazał wydać po polsku, małorusku i łacinie. Opisywał w niej, jak w całej niemal Rzeczypospolitej:

			Żydzi chrześcijanami już pogardzali i narągali się z nich, i śmiali z nich, i przechwałki na nich czynili, grożąc swoim mesjaszem fałszywym, i obiecali mścić się nad chrześcijanami, którzy nad niemi panują, mówiąc: już my waszymi panami będziemy, a wy poddanymi naszemi […]. Niektórzy żydzi porzucili domy i majętności swoje i nic robić nie chcieli, powiadając: że już do Królestwa palestyńskiego i do Jeruzalem Mesjasz ich na obłoku ich na mieszkanie zaprowadzi. A na ten czas żydzi dla mesjasza swego po kilka dni w tygodniu, inszy cały tydzień, pościli i małym dzieciom swoim jeść nie dawali i podczas zimy srogiej w zimnej wodzie i w płonkach pod lodem się kąpali, nowo zmyśloną tam modlitwę jakąś mówiąc. Wiele żydów pomarło dla srogiego zimna, podczas srogiej zimy w wodzie się kąpiąc i każdego dnia chodzili wszyscy do bożnic swoich i tam wołali, bluźnierskie swoje nabożeństwa odprawiając i Boga prosząc, żeby jako najprędzej Messiasz do nich przyszedł i ich na obłoku do ojczyzny ich, do królestwa żydowskiego zaprowadził. O to Boga prosząc, różne sobie mortyfikacje zadawali14.

			Zobaczymy później, jak bardzo podobne były praktyki pokutne polskich chasydów, odnotowywane przez obserwatorów podczas wędrówki do Jerozolimy w roku 1700, a także pokutników chasydzkich z połowy XVIII wieku opisane przez Salomona Majmona15, co dowodzi, że ta pokutna formuła pobożności chasydzkiej okazała się na ziemiach polskich bardzo trwała.

			Jednym z najbardziej znanych propagatorów aszkenazyjskiej odnowy w duchu mesjańsko-pokutnym był kaznodzieja Jehuda Pochowicer z Pińska (1630–1700). W jednej ze swoich książek16 pisał, że zwrócili się do niego kiedyś ludzie: 

			których serca przepełnione były bojaźnią Bożą, i prosili, by nałożył na nich pokutę za grzechy popełnione w młodości. Z początku chcieli się umartwiać i biczować według wskazań Sefer Rokeach i pism luriańskich, ale szybko stwierdzili, że gdyby chcieli odprawić przepisaną dla każdego grzechu pokutę, nie wytrzymaliby jej i nie odpokutowaliby wszystkich grzechów. 

			Żeby ich nie zniechęcać – jak wyjaśniał Gershom Scholem – Pochowicer dał im radę, aby nie umartwiali się za każdy grzech z osobna, lecz biczowali się trzy razy za każdą kategorię grzechów, „i radę moją poparły wielkie światła, uczeni przewodniczący sądów i jesziw świętych gmin Litwy”17.

			Także przez następne dziesięciolecia powszechnie łączono chasydyzm z wiarą w mesjańskie posłannictwo Sabataja Cwiego, a chasydów nieustannie oskarżano o sabataistyczną herezję. To właśnie te oskarżenia, a także klątwa, jaką obłożono w Rzeczypospolitej w 1699 roku chasydów, skłoniły ich do wielkiej i głośnej pielgrzymki do Jerozolimy pod wodzą Jehudy Chasida z Siedlec na powitanie mesjasza. Frankfurcka kronika z jesieni 1700 tak opisywała wędrówkę chasydów: 

			Złożyli oni śluby, że przez wszystkie dni nie będą jeść wcześniej, niż pojawią się gwiazdy na niebie. […] Głosili kazania w żydowskich synagogach, wzywając do pokuty i zapewniając, że bliskie jest już ich wybawienie, którego zapowiedzi widać we wszystkim, co się dzieje u chrześcijan, Moskali i Turków. Dlatego powinni żyć pobożnie, już nie tak bardzo w oparciu o psałterz, choć nie powinni go zupełnie odrzucać, ani o inne księgi, lecz tylko trochę, a zwłaszcza powinni pobożnie odmawiać modlitwę Szmone esre, czyli Osiemnaście błogosławieństw, którą ustanowiła królowa Estera zamiast ofiary, oraz zupełnie odrzucić chrześcijański przepych. Poza tym wspomniani żydzi zachowywali się cicho i żyli odwróceni od spraw tego świata; codziennie brali zimne kąpiele, nie kładli się do łóżek, spali w nocy tylko godzinę lub dwie, a resztę czasu poświęcali na czytanie Talmudu. Ich jedzenie przez cały tydzień składało się tylko z oliwy i chleba. Poza szabatem i innymi świętami nie jedzą mięsa ani niczego, co pochodzi od żywych zwierząt. Dlatego nazywano ich chasidim albo pobożnymi18.

			Jeden z uczestników tej mesjańskiej wyprawy, Wolf ha-Lewi z Lublina, tak wspominał ją kilkanaście lat później, już po konwersji na chrześcijaństwo:

			Przed 16 laty ruszyliśmy z powodu rzekomego mesjasza w drogę do Jerozolimy. Najpierw wyruszyło z Siedlec w Polsce 37 chasidim albo uczonych lub pobożnych. Najdostojniejszy z nich nazywał się rabbi Juda Chassed [sic!]. Stąd nie wyruszono jednak we właściwą drogę do Jeruzalem, lecz przez wiele innych miast w nadziei pociągnięcia jeszcze więcej żydostwa. Wędrowano przez Polskę, Śląsk, Morawy, Czechy, Niemcy i Tyrol do Wenecji, gdzie liczba naszych wzrosła do kilkuset19.

			Według Wolfa ha-Lewiego, wielu chasydów uważało za mesjasza Jehudę Chasida, który sam zadecyduje, gdzie rozpocznie dzieło zbawienia. Skoro wezwał do pielgrzymki, wierzono, że zaraz po przyjeździe do Ziemi Świętej objawi swoje posłannictwo20. Ale Jehuda Chasid zmarł trzy dni po przybyciu do Jerozolimy, pozostawiając chasydów w niepewności i kłopocie. Według świadectwa Philippa Ernsta Christfelsa (przed chrztem w 1701 roku nazywał się Mordechaj ben Mosze Szemaja), który spotkał się w 1700 roku z Jehudą Chasidem w Fürth, sam Jehuda nie miał pretensji mesjańskich, ale przepowiadał, że z Jerozolimy powróci z mesjaszem do Europy21. Liczba pielgrzymów miała wzrosnąć do 1300, a według niektórych źródeł nawet do 150022.

			Niektórzy chasydzi pozostali w Rzeczypospolitej i tu oczekiwali mesjasza. Tak pouczał ich znany prorok sabataistyczny Heszel Coref z Wilna. Przedstawiał on tragedię powstania Chmielnickiego jako „bóle porodowe mesjasza” i zapowiadał, że zbawienie rozpocznie się właśnie w Rzeczypospolitej – tutaj mesjasz rozpocznie swoje dzieło po powrocie z zaświatów (Sabataj zmarł w 1676 roku i oczekiwano jego powtórnego przyjścia po 40 latach). Znany kaznodzieja chasydzki Hirsz Kojdanower, autor Kaw ha-jaszar, w ostatnim rozdziale swej księgi napisał, powołując się na Corefa:

			Napisano: Od północy się otworzy [Jer 1,14], dlatego jeśli przyjdzie zbawienie, to zacznie się ono w krajach północy, to znaczy w Polsce, jak mówi Pismo: Obudź się, północy, i przyjdź, południu [Pnp 4,16], a więc z początku zbawienie zacznie się na północy, potem – przyjdzie południe, a wówczas cały Izrael stanie się godny pełni dobra, jaka przeznaczona jest dla Sprawiedliwego23.

			Sam Kojdanower, choć przyłączył się do chewrat chasidim (hebr.; „bractwa pobożnych”) Jehudy Chasida, oczekiwał wystąpienia mesjasza w Polsce. Dlatego odłączył się od chasydów we Frankfurcie nad Menem, gdzie opublikował wspomniany Kaw ha-jaszar w dwóch wersjach, hebrajskiej i jidysz. Pierwsza wyszła drukiem w 1705 roku wersja hebrajska, ale począwszy od drugiego wydania w 1709 roku dominowały edycje dwujęzyczne: na górze strony znajdował się tekst hebrajski, na dole jidyszowy. Ten sposób edycji ogromnie rozszerzył krąg potencjalnych czytelników i książka stała się pierwszym chasydzkim hitem wydawniczym – do końca XIX wieku miała ponad 50 wydań!

			3. Rok 1740 i poszukiwanie nowej formuły pobożności chasydzkiej

			Śmierć Jehudy Chasida nie ostudziła mesjańskiej gorączki chasydów. Największe poruszenie wzbudziły zapowiedzi mesjańskiego przełomu w roku 1740 (5500). Nechemia Chija Chajon w wydanej w 1712 roku w Amsterdamie książce Diwrej Nechemia przepowiednię tę uzasadniał w taki oto sposób:

			Wiedz, co mówili mędrcy: wygnanie będzie trwać pięć tysiącleci, w szóstym tysiącleciu zaś pierwsze 500 lat mędrcy nazywali nocą, a następne 500 dniem […], bo przez pierwszych 500 lat panować będzie atrybut surowego sądu, przez następnych 500 zaś atrybut łaski – a więc zbawienie jest blisko!24

			Najbardziej widowiskowym przejawem gorączki roku 1740 były pielgrzymki do Ziemi Świętej. Wśród pielgrzymów były osoby, które późniejsza tradycja chasydzka uważa za ojców założycieli chasydyzmu: Baal Szem Tow, jego szwagier Gerszon Kutower i Nachman z Horodenki. Trwające kilka lat poruszenie, pielgrzymki i dyskusje sprawiły, że wielu chasydów porzuciło wówczas dotychczasowy religijny paradygmat, którego fundamentem była asceza pojmowana jako droga świętości i zbawienia. Dali oni początek nowym, antyascetycznym nurtom chasydyzmu, z których wyłoniły się dwie formacje: jedna o nastawieniu ekstatycznym, która z czasem za swego nauczyciela uznała Baal Szem Towa (ok. 1700–1760), drugą stanowiła formacja uczniów i stronników Elijahu Zalmana (1720–1797), zwanego Gaonem Wileńskim bądź Wileńskim Chasydem, która drogę pobożności pojmowała jako zgłębianie i ujawnianie tajemnic Tory, i z czasem nazwana została przez chasydów besztiańskich misnagdami (przeciwnikami). 

			Sam Elijahu Zalman zerwał z ascezą na początku lat czterdziestych XVIII wieku. W 1740 roku udał się na siedmioletnią, bardzo popularną w starej formacji chasydzkiej galut, czyli nieustanną wędrówkę, po zakończeniu której zaprzestał praktykowania ascezy. Nigdy nie zdradził powodów, dla których to uczynił. W podobnym czasie porzucił ascezę jego wielki rywal, popularny kaznodzieja w Korcu Wołyńskim i Międzyrzeczu, Dow Ber (1704–1772), zwany krótko Magidem, to jest Kaznodzieją. 

			Za założyciela chasydyzmu tradycja chasydzka (a za nią historiografia) uznała jednak innego wielkiego reprezentanta „pokolenia 5500” – Baal Szem Towa. O procesie kreacji Beszta na założyciela ruchu piszemy obszernie dalej. Tutaj zajmiemy się przełomem w jego religijnej biografii, jaki nastąpił podczas pielgrzymki na Bliski Wschód związanej z zapowiedziami zbawienia w roku 1740. 

			Historiografia wielu ugrupowań chasydzkich, między innymi Chabadu (Lubawiczerów), utrzymuje, że Beszt rozpoczął nauczanie swojej (nowej) Tory właśnie w 1740 roku i w tym roku „zaczęło świecić światło dnia”25. Chabad, który akceptował założycielski autorytet 
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